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P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
^iadomoici krajow e: Z  Wiednia. (Traktat o żegludze na Dunaju.) —  Zagraniczne : Ii i sz  pa

n i j a. —  A n g l i j a . —  P r a n c y j a :  Szczegóły zamachu na życie Króla. —  Memorandum 
w sprawie Wschodu.—  Manilestacyja w Nantes. —  P r u s s y :  Druga przemowa Króla w cza
sie hołdu w Berlinie. —  D a n i  j a :  Flota rossyjska. —  T u r c y  j a :  Egipskie siły zbroj
ne .—  Wiadomości handlowe i przem ysłowe: Lwów. —  Bochnia. —  Ołomuniec. —
Warszawa. .—

Wiadomości krajowe.
—  Z  Wid dnia. —

M i ę d z y  c. k. a u s t r y j a c k i m  a r os -  
' y j s k o - c e s a r s k i m  d w o r e m ,  z a w a r t o  
®as t ę p u j ą c y  t r a k t a t  p o d  w z g l ę d e m  
* e g l u g ł  na  D u n a j u :

IV i m i ę  p r z e n a j ś w i ę t s z e j  i n i e -  
r o z d z i e l n e j  T r ó j c y l

. JCKMość Cesarz Austryi, Król Węgier i Czech, 
1 JClłMość Cesarz Wszech Rossyj , Król Polski, 
®*ywieni życzeniem ułatwienia! rozszerzenia i na- 

a większego popędu stosunkom handlowym 
j*|'?dzy Swćmi państwami przez większe rozwi- 
Tą?ęie żeglugi-na Dunaju, i przekonani, iż snad- 

lej tego celu osiągnąć nie zdołają, jak tylko 
Jh’*ez zastosowanie do tej rzeki tych samych za- 

jakie ustanowiono na kongresie wiedeńskim 
tó Względem wolnej żeglugi na rzekach, które 
• *Ue kraje dzielą lub przez nie płyną, uchwa- 
j 'Jcdnozgodnie traktatem szczegółowym zregu- 

wszystko, co się tego przedmiotu w ebo
wym interesie dotyczy.
W skutek tego Ich CKMości nąianowali swych 

“e nomocników,- i tak:
jj ^KMość Cesarz Austryi mianował hrabiego 
j ar ° l a  L u d w i k a  F i c j u e l m o n t a  i t. d. 
-■ Swego nadzwyczajnego ambasadora i peł- 

j) rtl°cnika przy dworze JCKMości Cesarza Wszech 
jSay j ; a

Jj- KMość Cesarz Wszech Rossyj mianował hra- 
yp. £0 K a r o l a  N e s s e l r o d e ,  Swego rzeczy- 
i j 8j®S° tajnego radzcę i wice-kanclerza i t. d. 
c • i tudzież hrabiego M i c h a ł a  W o r o n -  
tan'v a >_Swego jenerała piechoty i jenerała-adju- 
itj ’ jcneralnego gubernatora Nowej - Rossy i 

> arabii it .d . i t . d. ,
r*y udzieliwszy sobie nawzajem w dobrej

i przynależnej formie otrzymanych swych pełno
mocnictw , ułożyli i podpisali artykuły nastę
pujące :

A r t y k u ł  I.
Żegluga na całej rzece Dunaju, tak od punktu, 

w którym Dunaj dotyka państw rossyjskich, aż 
do jego ujścia w morze Czarne , jakoteż na całej 
przestrzeni, gdzie płynie przez państwa JCK. 
Apostolskiej Mości , będzie zupełnie wolną tak 
W dół jakoteż w górę rzeki, pod względem han
dlu nie może być zabroniona nikomu, nie będzie 
podlegać żadnej zawadzie, anileż jakiejkolwiek 
opłacie cła ; i za żeglugę tę nie mają się płacić 
inne należytości, jak tylko te , jakie poniżej 
wytknięte będą.

A r t y k u ł  II.
Austryjackie statki kupieckie, równie jak i 

statki każdego innego narodu mającego prawo 
żeglowania po'Czaroem morzu, a który z Rossyją 
w pokoju pozostaje, będą miały wolność dosta
wania się na splawne ujścia Dunaju , pływania 
w dół i w górę lej rzeki, i wypływania z niej , 
nie podpadając przez to żadnej opłacie cła, albo 
podatku za przeprawianie się przez nią, oprócz 
niżej wytkniętych należytości.

Na ten sam sposób będą mogły rossyjskie 
statki kupieckie wolno pływać w dół i w górę 
rzelti Dunaju po całej przestrzeni, gdzie ta rzeka 
płynie przez państwa JCK. Apostolskiej M ości, 
nie podlegając przez to opłacie jakiejkolwiek 
należytości.

A r t y k u ł  III.
Okręty i statki austryjackie na Dunaju płynące, 

będą rniały prawo kazać, aby je  holowano wzdłuż 
rzeki i na całym obwodzie wysp Sgo. Jerzego, 
Lete i Czatal, puszczając się w tern holowaniu 
•lr0R? przez rząd rossyjski wytkniętą na jednym 
lub drugim brzegu rzeki, jak tego dla zabcz-
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plecienia stano zdrowia pr/episy kwarantanny 
wymagać będą; przyczem zresztą nadzór, przy 
tych środkach potrzebny, żadnej zawady żeglu
dze czynie nie powinien.

Co się w szczególności dotyczy holowania 
wzdłuż wybrzeża miasta Heni, obiedwie wysokie 
przynależne strony spoinie obmyślą środki . by 
to holowanie przywieść do skutku , bez nadwe
rężenia przez tjo istnących przepisów zabezpie
czenia zdrowia i stanu wolnej praktyki w mie
ście Heni.

A r t y k u ł  IV.
Statki austryjackie tak za puszczaniem się swo- 

jem na ujście Dunaju jakoleż przy wypływaniu 
zen , nie będą podlegać żadnemu przetrząsaniu. 
Przy wnijściu swem na ujście Suliny mają tylko 
tak długo być przytrzymane, ile oficer, mający 
straż na statku , potrzebować będzie czasu , by 
mu okrętowe papiery pokazano. Skoro z tej 
formalności się uiszczą, i przepisom zabezpie
czenia zdrowia, zadość uczynią, wolno im będzie 
puścić się dalej swoją drogą, i jnż dłużej wtem 
miejscu zatrzymać ich nie będzie można.

Takież same ulżenia przyzwolono będą okrę
tom i statkom rosByjskim, płynącym na tej części 
Dunaju , która płynie albo toczy swe nurty 
przez państwa JCR. Apostolskiej Mości.

(Dokończenie następi.)

Wiadomości zagraniczne.
Hiszptmija.

Gaceta de Madrid z dnia 7go października 
zawiera wielką i szuraną pochwa.łę nowego, jnż 
teraz także przez K r ó l o w ą  - R e j e n t  kę  
uznanego ministeryjum, —  Madrycka tymczasowa 
junta rządząca postanowiła, ażeby na pamiątkę 
świetnych wypadków ostatnich, wystawiono na
przeciw ratusza pomnik z napisem: .Wolność —  
niepodległość narodowa. Pierwszy września r. 
1840.« —  Słychać, że polubieniec i prawa 
ręka E s p a r t e r a ,  jenerał Ł  i n a g e , miano
wany być ma szefem sztaba jeneralnego armii. 
—-  Miedzy dworem w Walencyi a różn.emi gałę
ziami władz państwa , zostały związki przywró
cone. —  W AlikaDte byłego ministra marynarki 
I j o t e l o ,  junta przemocą wzięła z francuzkiego 
okrętu wojennego, na który uciekł pod obećm 
nazwiskiem, i wtrąciła do więzienia. (Pisma fra.n- 
cuzkie bardzo uskarżają się na to znieważenie 
bandery Francuzkjej.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Tak Morning-Clironiclc jakoteż ministeryjal- 

py. Globe oświadcza , że Anglija osiągnąwszy za
miar traktatu lipcowego przez ustąpienie 2 Sy- 
ryi- Di e da Porcie żadnej więcej pomocy, gdyby

•
ta M e h m e d o w i  Al  e m u  także Egipt wf' 
drzćć chciała. Co się dotyczy stosunków .FraP' 
cyi pod względem sprawy Wschodu , pismo 1°
będąc tego zdania, że p. T h  i e r s  niezabawetn 
się usunie, mniema,, że ta tak głośna chęć jeg° 
do wojny, nie jest niczem więcej jak tylko ®ł°' 
tym mostem, po którym chce on powrócić *B°' 
wu na stanowisko popularnej opozycyi.

Według Karat and Military Gazettc , do °- 
31go października mają być uzbrojone jeszcze 
następujące okietv linijowe: Royal Adclaide 0 
■104, Clarence o 84 , Kile o 92 , Vengeance o 
84, Indus o 74, lormidable. o 84, London 0 
91, Monarch o 94 i Camperdown o 104 dzia* 
łach. Mówią także o umieszczeniu lorda Job*5 
IIa y , jako komodora drugiej klasy, na dowód*' 
twie dywizyi wojennych okrętów parowych 
morzu Śródziemnym. Słychać przytem, iż I°r® 
D u n d o n a l d  (Cochranc) przeznaczony jest T&' 
WDież do udania się na tę stacyję. —

Franeyja.
Dostrzegacz Austryfacki z d. 23. b. m. *8' 

wiera: . P r z e z  n a d z w y c z a j n ą  s p o s o b n o ^ 8 
z Par yż a  otrzymaliśmy z wielkim smulbier,ł 
wiadomość, że d. 15. października wieczorek 
d o p u s z c z o n o  s i ę  n o w e g o  z a m a c h u  08 * 
ż y c i e  Król a.  •— Opatrzność i tą razą nie 
puściła Króla, a sprawca znajduje się W rfj*0 
sprawiedliwości. —  Wiadomość o tym zaitiac11 
zapewne w całej Europie przyjętą będzie z *f 
mi uczuciami największego oburzenia, j 8̂ 10 
zbrodnie tego rodzaju -wzniecać zwykły, mi®11.0 
wicie jeźli takowe, jak się to we Francyi dzieje’ 
w przeciągu lat niewielu tak często się 
rzają. —-- Z owychto .haniebnych nauk, j 8 _ 
tam co-dzień bezkarnie ogłaszane bywają, P, 
wstają podobne zbrodnie; a gdy dzieńniki i P̂  
sma ulotne, jak niedawno pism o, którego 
torem jeBt nizko-upadły Ł a m e n n a i s ,  
szają zaburzenia, bunty i bezrząd niejako _ t 
najświętsze powinności ludu, raożnaż sio dz>fV,c' 
jeźli nauki takie zamierzone owoce

Ga/ignaniego Messenger z dnia powyźB*®o{ 
mieści o tym zamachu Dastępnjące s*czeo j 0.
*Z wielhiern ubolewaniem przychodzi nam ^ 
nieść o dopuszczeniu się na życie ISróla L 
w i k a  F i l i p a  nowego zbrodniczego zatnsc 
który jednakże łaskawem zrządzeniem 
ności tak zupełnie się nie powiódł, jak 
kie dawniejsze zamachy tego rodzaju. 
dnia wczorajszego wieczorem na kilka minotp 
szóstą wyjechał z Tuileryjów dla powrócem8^
St Claud', gdy w chwili kiedy powóz koięo*1' 
wybrzeża tnileryjskiego i rogiem placu delo  . 
corde przejeżdżał, człowiek średniego wzrO



ucnćj powićrzchuwności, strzelił nagle do Króla 
°d strony wybrzeża, niedaleko od posterunku 
Straży. Ani Króla, ani żadnej z towarzyszących 
*0O ośób nie trafiono; powóz nie zatrzymał się, 
• Król jechał dalej do St. Claud. Po wystrzale, 
btóry padł z karabina, morderca rzuciwszy broń 
cofnął się i chciał uciekać, gdy żołnierze ze 
Strazni w pogoń się za nim puścili. Na zapyta
ne, czy on to był, luóry na Króla strzelił, odpo
wiedział: »Ja strzeliłem obywatele I» i dal się u- 
jąć z wielką spokojnością. — Zamknięty' w ści
gom więzieniu, badany był potem przez mini
stra sprawiedliwości i prezydent'a rady. Oświad- 
C*yl, ze nazywa się Mar y j us z  Da r me s ,  uro
dzi! się w MaćsyliC ma lat 43, jest oddzwiernym, 
®le pomieszkania swojego wymienić nie chciał. 
Karabin, z fabryki angielskiej, był tak mocno na
bity, ze pękł w lufie i urwał mordercy trzy pal
ce. — Wieczorem wszyscy -ministrowie, wie- 
lu urzędników państwa i innych osób, złożyło 
Królowi uszanowanie, dla okazania mu radości 
*Wojej z tak szczęśliwego ocalenia życia.*>

Według dziennika Commerce, znaleziono przy 
Mordercy dwa nabite pistolety, puginał i różne 
papiery. Na zapytanie, jakiego jest stanu, od
powiedział: vJestem niszczycielem tyranów.v —- 
popytany, kto go namówił do tej szkaradnej zbro- 
7°i, odrzekł: » Nie jestem najętym spiskowym;

li za popędem natury.» —  Pytany dalej, jak 
ahigo pluń ten knował, — odpowiedział: »Od
f5°dziny; chciałem Francyję oswobodzić od tyra- 
°ą. jakiego kiedy miała.» — Morderca w chwili 
'Jjęcia go zawołał: rPrzeklęty karabin! Tak do
jrzę celowałem, alem go za mocno nabił.* 

Pisma paryskie z d. l4go października mie- 
**czą Memorandum, które p. T h i e r s  w od- 
P°wiedzi na depeszę lorda F a l m e r s  t o n a  do 
ł1, K y t t o n a  B u l  w e r a  pod d. 31. sierpnia, 
P°*lal pod d. 3. października w formie depeszy 
. p. G u i z o t a ,  ambasadora francuzkiego na 
gdyńskim dworze. W Memorandum tern po

siedziano , co następuje : *1.) że niepodległość 
całość Państwa Otomańskiego przy rozpacze- 

układów tak rozumiane były, -jak je  Fran
i a dzisiaj rozumie, nie jako mniej lub więcej 
°rzystne terytoryjalne rozgraniczenie między 
Jutanem a Wice-Królem, lecz jako rękojmia

Ppciu dworów przeciw zaczepnemu działaDiu 
® h m e d a A l e g o  i przeciw wyłącznej opie* 
Jednego z pięciu mocarstw; 2.) że Francyja
eką będąc od modyfikowania zdań swoich na 

Cł*eciw czterem, ciągłe w zdaniach swoich, zy- 
Cj^n'ach i mowie zgodnym mocarstwom, prze- 

turecko-egipską sprawę tylko wjedenspo-. 
1 t/ ° * umiał“ . pod czas gdy patrzyła na to, jakttćry dwory, z poc*8fku niezgodne, później po

łączyły się w myśli poświęcenia Wice* Króla, i jak 
Angłija uradowana z tego poświęcenia, do reszty 
trzech mocarstw się zbliżyła i związek zawarła, 
który dzisiaj jest w istocie bardzo wytrwałym w 
awych zamiarach,, bardzo nagłym i bardzo nie
pokojącym w swych postanowieniach ; 3.) że 
Francyi nie czyniono ponowionćj ofiary dla przy- 
ciągnienia je j do projektu cztćrech mocarstw, 
ponieważ ograniczono się li na tem, że r. 1839 
ofiarowano się baszalikat d’Acru bez twierdzy 
d’Acre, lecz z dziedzicznością tegoż baszalika- 
tu, przyłączyć do baszałikatu Egiptu, zaś roku 
1840 dawano baszalikat d’Acru z twierdzą, a- 
toli bez dziedziczności; 4.) że Francyja' nie by
ła , jak utrzymywano , zawiadomioną, iż trzy 
dwory, gdy się do ich zdania nie przyłączy, zwa
żać na to Die będą; że całkiem przeciwnie mia
ła raczćj niejakie powody do spodziewania się 
nowych przedłożeń, gdy na wiadomość o od- 
jeździe S a m i  Beja do Konstantynopolu i o po
wstaniu w Syryi , nagle, nie zawiadomiwszy jć j 
o tem, podpisano traktat z d. l5go lipca, o któ
rym dano wiedzieć Francyi dopićro po onegoz 
podpisaniu, a dopiero we dwa miesiące późnićj 
przesłano jć j o tem formalne doniesienie; 5.) 
nakoniec że nie należy bynajmniej liczyć na mil
czące przystanie Francyi do wykonania traktatu, 
ponieważ ona, lubo przedewszystkiem wykazała 
trudność środków wykonania, nigdy wszelako ani 
pod względem zamiaru aui pod względem środ
ków nie okazywała obojętności, mogącej upoważ
niać do tego wniosku, że w żadnym przypadku 
nie wda się w sprawy Wschodu ; że ona daleką 
będąc od tego, raczej zawsze oświadczała, iż się 
od czterech mocarstw odłączy, gdyby pewne 
uchwały powziętemi być miały; że żaden z je j 
ajeDtów nie był umocowanym do wyrzeczenia 
słów takich, z którychby wnioskować było można, 
iz to odłączenie się będzie li nieczynnością ; i że 
ciągle miała zamiar, jak go ma dotąd, zachować 
sobie w tym względzie zupełną wolność dzia
łania. •

Gazette de France kreśli w następujący spo
sób teraźniejsze tak dziwne, tak zagmatwane po
łożenie Francyi: ^Rzeczpospolita siedzi w wie
zieniu w Doullens, a Marsylianha ma zupełna 
wolność w teatrze opery królewskiej. Książę Lu
dwi k N a p o l e  on zamknięty jest w twierdzy 
Hani na wieczne czasy, a zwłoki Na p o l e o n a ,  
przez jednego z synów L u d wi k a  F i l i p a  spro
wadzone, w gmachu inwalidów, także na wieczne 
czasy, pochowane będą. Prawność ( Ldgitimitd) 
uwięziona jest w Bourges, a uzurpacyja jest tak
ie w stanie uwięzienia w Walenoyi. W Tuile- 
ryjach (rezydeocyi króla) chcą pokoju, a w Tu- 
ileryi (siedzibie wiejskiej paDB T h i e r s )  wojny.
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Konserwa eyja i Statuś quo są w Neuilly, poru
szenie i propaganda w Auleuil. Paryska gwar- 
dyja narodowa ogłasza wolność i reformę; Juste- 
milieu otacza Paryż bastyllami. Mi n i s t e r  w o j--  
ny jest za p o k o j e m ,  minister sprawiedliwości ' 
i wyznań religijnych, za woj ną.  Czyż m oz,'być 
większe zamieszanie I Któż potrafi pośród tej cie
mności astań się światło 1» zawołać? Cóż się stanie 
z publiczną opinią, z duchem publicznym? Żoł
nierze nasi brodząc za Napoleona z wielkim tru
dem po bagnistych drogach Polski, mówili: »I 
oni to jednak ojczyzną nazywają I» Jak oni i my 
pogrążamy się coraz bardziej w bagno umysło
wego i moralnego bezrządu, a tych, którzy nas 
w to bagno wtrącili, możemy także się zapytać: 
*1 wyżto rządem nazywacie ?» Byłobjto zaiste 
nader zabawnem widowiskiem, gdyby ta mała 
w o j n a ,  która się wszczyna między dworem a 
prezydentem rady, między osobistym a parlatnen- 
tarskim rządem, na zabiciu w i e l k i e j  w o j n y  
skończyć się miała. Lecz niestety pod czas gdy 
sie kłócą, ida uzbrojenia i obwarowania swoim 
biegiem, tak iż którakolwiek partyja w końcu 
zwycięży, będziemy musieli otworzyć nasze kie
szenie, by głupstwo jednych lub drugich drogo 
opłacić I»

Messager z dnia l5go października donosi: 
•Nieszczęsna manifestacyja, której sprawcy jej zu 
pełnej ważności może nawet nie pojmowali, zda
rzyła się w Nantes d. l2go października wie
czorem. W obu teatrach zażądano Marsy Hanki 
i natychmiast ją zaśpiewano. Po wyjściu z wiel
kiego teatru, zgraja około dwiestu ludzi poszła 
przed pomieszkanie konzula angielskiego, poło
żone w pobliżu prefektury, na brzegu Erdry. 
—  Pewna osoba, mająca być obcą w mieście, 
zaczęta sama śpiewać Marsyliankp\ a tłum chó
rem jej odpowiadał. Po skończonym śpiewie 
zebrana zgraja wydala okrzyk : S m i e r ć s p r z y 
m i e r z o n y m !  Ś m i e r ć  A n g l i k o m l  By
ła prawie północ gdy się tłum rozszedl. —  Sko
ro burmistrz i prefekt zawiadomieni zostali o 
tej nieszczęsnej manifestacyi, zdarzonej przed 
domem konzula Wielkiej-Brytanii, pospieszyli 
wyrazić mu ubolewanie swoje, jekiem przejęci 
byli z powodu postępku tego, sprzeciwiającego się 
również tak bardzo prawu narodów, jak i istot
nemu sposobowi myślenia ludności miasta Nan
tes.* —  — ■

Prussy.
—  Z  Berlina dnia 16. października. —

Dokończnie opisu uroczystości pod czas skła
dania hołdu Królowi w Berlinie d. l5go b. m .:

Po' przemowie- u stóp tronu Ministra stanu 
R o c h  o w a ,  i Nadburmistrza stolicy K r a u s -

n i k a, N Pan przystąpiwbzy do samego brzegu 
wschodów, donośnym i wyraźnym głosem, nastę
pującą miał przemowę ~

»W uroczystej chwili składania hołdu przez 
Moje niemieckie kraje najszlachetniejszego h 
du, oraz pomny na niewysłowioną godzinę w Kró
lewcu, która się obecnie powtarza, wzywam Bog® 
Pana naszego, aby swojem wszechmocnem bło- 
gosławieństwem te śluby stwierdzić raczył, któro 
składałem, które teraz składać będę, śluby, któro 
w Królewcu wyrzekłem , które tu potwierdzam* 
Przyrzekam, iż rządy Moje w bojaźni Boga i V? 
miłości - ku ludziom sprawować będę, z otwar- 
temi oczyma, jeżeli idzie o potrzeby ludów Mo
ich i czasu M ego; z zawartemi oczyma , gdzio 
idzie o sprawiedliwość. Pragnę, jak daleko Moj® 
potęga i Moja wola sięga, ocalić pokój czasów 
naszych —  szczerze i ile możności szlachetno 
usiłowania tych wysokich mocarstw popierać, 
które od lat przeszło 25 wiernemi są stróża*®' 
pokoju europejskiego. (Słowom tym N. Pana to
warzyszyły głośne okrzyki radości.) Chcę prze- 
dewszystkiem do tego zmierzać, aby ojczyzn*® 
utrzymać stanowisko, na które ją Opatrzność bu
ska przez dzieje bezprzykładne wzniosła, na ktd' 
rem Prussy tarczą się stały dla bezpieczeństw® 
i praw Niemiec. W każdym względzie tak p®' 
nować pragnę, aby we Mnie prawdziwego syu® 
nieprzepomnianego ojca, nieprzepomnianej mat
ki uznano , których pamiątka od pokolenia i 0 
pokolenia będzie błogosławioną. Ale drogi S r<5" 
lów są pełne łez i godne opłakania, jeżeli dud1 
i serce ludów ich im pomocnej nie podają dl°' 
ni. Dla tego, uniesiony miłością ku Mojej świet
nej ojczyźnie , ku Memu w, orężu , wolności * 
posłuszeństwie zrodzonemu ludowi (ostatni® *e 
Błowa wymówił Król z wielkim przyciskiem, 8 
ogromne i prawie nieustanne okrzyki radości s*§ 
wzniosły) podaję wam, Moi Panowie, w tej 
żnej chwili ważne pytanie! Jeżeli m ożecie, j® 
Sobie tuszę, odpowiedzieć Mi, w swojem i i®®10 
niu tych , co waa wystali ! Szlachta, obywate‘ ê  
ziemianie i wszyscy w niezliczonych tłum®8 
tu zgromadzeni, którzy glos Mój słyszćć męze 
ciel —  pytam was: czy chcecie z sercem * 0 
mysłem, czynem i słowem i wszelkiemi sił®101! 
w świętej wierności Niemców, w świętej m**0 
Chrześcijan dopomagać Mi i Mnie wspierać,® - 
Prussy utrzymać jakiemi są teraz, jak je  w . 
śnie stósownie do prawdy opisałem , jakiem* P 
zostać muszą, jeżeli nie mają zginąć ? Czy d 1 g 
cie Mnie wspićrać, pomagać, aby owe t ’ * , rg 
przymioty coraz bardziej rozwijać, przez kt . 
Prussy z swemi tylko 14 milijonami na 
stanęły z wiełkiemi mocarslwy na kuli ^  
-kiej ? —  t. j .  lionor, wierność, dążenie do a
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tła sprawiedliwość i waleczność, postępy w 
'° jr*atej m drości i sile młodzieńczej bohater
k a ?  Jeżeli w tem usiłowaniu Mnie opuszczać 
c,r chcecie ani sie ociagać, lecz wiernie wytrwać 

Mną w dniach pomyślnych równie jak nie* 
'częsnych —  to odpowiedzcie Mi wyrażnem, 

P^ońem brzmieniem ojczystej mowy, odpo- 
^‘cdzcie M i: Chcemy I —  (Zabrzmiało tedy to 
8k>wó w calem przeszło 20,000nem zgromadze- 

z niewypowiedzianą jednozgodnością i unie- 
B,eoiem.) , Uroczystość dnia tego ważną jest dla 
bóstwa, ważną dla świata; — YVasze zaś : »chce- 

dla Mnie —  to jest Moją własnością —  
teS° nie puszczę —  to nas węzłem wzajemnćj 
Jtiłości i wierności nazawsze kojarzy —  to Mi 
.daje otuchy, siły , pociechy, tego w chwili 
1 Wierci niezapomnęt —  Dotrzymam ślubów 
t_°ich, jak je tu i w Królewcu wyrzekłem, tak 
* Boże dopomóż. —  Na poświadczenie tego 

P°dnoszę prawicę Moję ku niebu 1 Kończcie te- 
tę wielką uroczystość! a użyźniające błogo- 

Ąwieństwo Boskie, niechaj spoczywa na tćj go- 
ł*oie l «
Następnie przystąpiono do składania hołdu.

Danija.
j ^ Kieł donosi tamtejszy »Dzieńnik korespon- 
8> j n y «  że rozchodziła się wieść, jakoby ze 
r°oy rządu rossyjskiego przyszło zapytanie do 
psiego rządu, czy nie przeszkadza co tem u, 

weby rossyjska flota bałtycka w razie potrzeby 
 ̂ orcie duńskim przezimowała. Obecność kil- 

j11 rossyjskich statków wojennych w ciągu tego 
^ta przywodziła publiczność w Kieł na to mnie- 

aMe, £e rząd rossyjski port kielski na cel ten 
,e upatrzył. —  Mówią już o 12 okrętach li- 

^l°Wych, łttóre, jeźli rząd nasz na to zezwoli, 
korcie bielskim zimować mają.

Turcyja.
^ ^ 0rning-Chronicie udziela z listu pewnego 

angielskiego, pisanego z obozu pod Dżu- 
tk' l września, następującego wykazu egip-

b sił zbrojnych w Syryi:
'*y zbrojne dowodzone przez I b r a h i m a  

w Syryi składają się 
1 4000 egipskiej piechoty,

1200 Albańczyków,
2500 Egipcyjan pod O s m a n e m B a s z ą ,  

przybyłych w Balbeku.
7700 ludzi.

t^.P^cz tego 7700 ludzi, między którymi 4000 
V B z Kahiry, stoi pod Bajrutem , pod do* 

i ma n a  B aszy . Ostatnia dywi- 
ti(! ta miała od czasu ropoczęcia wyprawy stra- 

rr*ez ogień stojących pod Bajrutem okrę

tów, 1000 ludzi w zabitych i rannych. Ile do
wiedzieć się m ogłem , I b r a h i m  Bas z a  miał 
na teraz odstąpić od myśli udania się w pochód 
do Konstantynopola. Z  swymi najznakomitszy
mi ołicerami przebywa on zupełnie od nas nie
daleko , a kilka oddziałów wojska, stojących 
w północnej Syryi, otrzymało rozkaz ku połu
dniowi się posunąć. Według zasiągnionych wia
domości , następujący rozkład egipskich sił zbroj
nych , za dosyć dokładny uważać można:
Przy I b r a h i m i e  Baszy  wMerubie 7j700 ludzi, 
Przy S o l i m a n i e  Bas z y  w pobli

żu Bajrutu -................................  7,000 »
W Balbeku pułk złożony z przymu

szonych do służby Turków . 3,000 »
W  St. Jean d’A cre, Saidzie i t. p. 12,000 »
W  Trypoli........................................... 4,000 »
W małych warowniach na wybrzeżu 1,300 *

Kazem . 35,000 ludzi.
Przyjawszy na 60,000 cały stan czynnej armii 

Ib  r a h i m a  Ba s z y  w Syryi, od granicy Egiptu 
do Adany, uważam takowy raczej za wysoko ni- 
źli za nizko położony, ileże z różnych źródeł 
następujący wykaz przyjąć mi należało:
20 pułk. piech., każdy po 2000 ludzi, 50,000 ludzi, 
11 pułk. konnicy, każdy po 1200 » 13,000 » 
Albańczyków i artyleryi . . . .  6,000 »

Kazem
Odtrąciwszy od tego niebijących się*

■0,000 ludżi.

chorych i t. p. . 10,000

Pozostanie . 60,000 ludzi.
Odtych 60,000 odciągnąwszy powyższych 35,000 

ludzi, pozostanie więc 25,000 wojska na osadze
nie załogami znacznej liczby miejsc obronnych 
i linii przez Taur. Na teraz nie może M e h- 
m ed  A li  myśleć o puszczeniu się do Małej- 
Azyi lub do Konstantynopola, a później stanie 
się to niepodobieństwem, dla znacznie posunio- 
nej pory roku i ponieważ Taur już się śnie
giem pokrywa. Wojsko Sułtana, Htóre dotąd 
Konstantynopola od takiego napadu bronić miało, 
może być teraz przeto na inny cel użytem i 
wzmocnić tutejsze siły nasze.“

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
( ffieurzędowe.J

Targ na woły we Lwowie.
Dnia 13. i 19. października nie było targów ’ 

na woły.
Dnia 26. października 1840.

Z  przypędzonych 130 sztuk wołów w 4 party- 
jach , sprzedano rzeźnikom tutejszym , a miano
wicie : l )  Schapsel Bliit z Narajowa, 30 sztuk, 

) (  2
4



—  794 —

ważących mięsa 17 a łoju 2 V2 Kamienia, po 
320 z r .; 2) dtto. 30 sztuk, ważących mięsa 17% 
a łoju 2 %  kamienia, po 117 zr. 30 k r .; 3) 
Leib Horowicz z Sokołowa, 50 sztuk , ważących 
mięsa 13%  a łoju 1 %  kamienia, po 85 zr. 30 
k r .; 4) Fischel Dimand z Kozdołu, 20 sztuk, 
walących mięsa 15 a łoju 2 %  kamienia, po 
105 zr. w. w.

Od 1. do 30. września 1840 przywieziono do. 
Lwowa : c h 1 e b a 5209 cetu. 41 U ; a m ą k i 
15,924 cetnarów' 82 U.

Bochnia d. 24. października 1840. Żniwa 
w tutejszym obwodzie, jakem juz poprzednio 
doniósł, lubo im ciągłe deszcze były na prze
szkodzie, jednak w ogóle dobrze wypadły, bo 
tylko gdzieniegdzie na przygarniu leząca psze
nica od powróseł cokolwiek poprzerastała. Co 
do żyta, jęczmienia i owsa, te dały się sucho 
pozwozić, tylko konicze i prosa ucierpiały od 
słoty i zimna od 14 dni panujących , a wresz
cie śnieg d. 22. t. m. okrył je  i wiele poprze- 
gniwało. Dziś dopiero wypogodziło się na przy
mrozek , przy którymto zapragnionym czasie 
wszyscy w gospodarstwie rzucili się do wybiera
nia ziemniaków, aby zbiór ich przez słotę prze
rwany ukończyć. Plenność ich jest średnia. —  
Pszenica i jęczmień z lepszych gruntów wydają 
z kopy do półtora korca, żyto zaś i owies cztery 
do pięciu ćwierci. W nizinach zboże wymokło 
i było rzadkie, a więc mało sypie. Zasiewy 
ozimin są pozałatwiane; wcześnie ładnie się 
rozkrzewiły i dobrze wyglądają, późniejszych, 
a osobliwie tych, co na koniczyskach dopićro 
zasiano, nie znać, i pogody koniecznie im po
trzeba. —  W niektórych gorzelniach rozpoczęto 
pędzenie wódki. Na stajniach postawiono nie
równie mniejszą ilość wołów niz zamyślano, a 
to z powodu drożej wypadłego kupna; niektó
rzy zaś z przyczyny spóźnionej pory czasu dopiero 
za kupnem wołów do Liska w Sanockie wyje
chać zamyślają. —  W handlu tak zbożem jako- 
tez wódką zupełna cisza panuje; na miejsco
wą potrzeb płacono na ostatnim targu za ko
rzec pszenicy 4 zr. 36 k r ., lyta 3 zr. 36 k r ., 
jęczmienia 2 zr. 48 k r., owsa 1 zr. 48 k r.; 
siana cetnar 30 k r ., słomy 20 kr. m. k. —  Za 
garniec oltowitej 30 stopniowej z okrągłym any
żem 45 Ur. mon. konw.

Za odwóz soli płaci się od cetnara: do Bia
łej 39 k r ., do Bilska 31 k r ., do Cieszyna 42 
k r ., do Opawy 1 zr. 6 k r ., do Berna 1 zr. 20 
kr. mon. konw.

Ołomuniec. Targ na woły d. 22. paidzier. 1840- 
P r z y p ę d z i l i :  l )  Marek Suczawa, z NoW° 

sielca, 159 wołów; 2) Kajetan Krzysztofowie®1 
z Nowosielca, 140; 3) W olf Muschel, z Miele3’ 
59; 4) Leiser Fichmann , z Lanek , 85 ; 5) P'® 
kus Last, z Sadagóry, 130 ; 6) Marek Dobrise i 
z Nowosielca, 138; 7) Chaim Weissberg, z ^ a*. 
tynow a,l27; 8) pewien obywatel, z Halicza, 5 ■; 
9) Grzegorz Giteskul, z Nowosielca, 1/ 9;  1 l 
Grzegorz Czajkowski, z Nowosielca, 345; 1 j 
Allerhand i Faber, z Zurawna, 161; 12) ^  
Dwoires, z Bojan, 300. Małemi partyjami 1 u 
Ogółem 1850.  a

K u 1 i :

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w.

zr. | lir.

z tycb 
paff,

mog'ta

cei:tnar'

D o Pragi i Wićdnia st. t .
—  dtto. dtto. st. 2. 
Nicsprzedano st. N r. 3 . 
D o Pawłowic st. Nr. 4. 
Njcsprzedauo ze st. N. 5. 
D o Pragi i Wiednia st. 6. 
Małeini partyj. st. N. 7. 
Do Berna stado Nro. 8 . 
Nicsprzedano ze st. N. 9. 
Do Berna i Kartaus st. 10.
—  Prośnicy i Pawłowic

st. Nro. 11.
—  Czech stado Nr. 12. 
Małemi partyjami .  .

1461J2 
140

84
125 
122

60
126 
310

107
95

167

345
335

185

320

295

330

295
330

12 1]2 
10

35

7
5

9 U* 
6 U2 

9 
8 #  

gil2 

8 li?
g3i4

Na tego-tygodniowym targu było 1850 w° 
i to juz razem z  tem i, które z ostatniego tâ e, 
zostały. Z  tej ilości niesprzedano znowu f l ^ 
szło 300 sztuk. —  L e b e l  A m s t e r ,  którf 
z przeszłego targu ze swoimi 329 wołmi « 
stał, sprzedał je  nie na targu, i to do Wie a 
i Pragi, parę na 10 %  cetnarów s z a c o w a ń ?  f 
350 zr. w. w. z 3 radaszu. —  Kilka sta .„rl)

dtym razem średnia, a ceny zdaje się i® ®P® j|
W Wiedniu nie zaszła co do cen żadna Z 

na od przeszłego tygodnia.
Na przyszły tydzień spodziewamy się 

takiej ilości wołów jak tym razem; O” 50

łów
w. w. z 3 radaszu. ■ 

zostało w drodze, gdyż dla. „  . bardzo - '  {ll
dtóg nie mogły na targ zdążyć. —  Jako»c ^jy,

drogi są z powodu słot bardzo popsute'
do'3

Warszawa, —  Kurs giełdy warszawskiejj® 2), 
20. października 1840: Dukaty Iiolendersk' gg. 
19 gr. 15; listy zastawne zł. od 95 gr-2® 0̂1
listy zastawne nowe zł. od 95 gr. 7 do 95 
kupon zł. 1 Kr. 9 ’/ , .  (*• >

Redaktor J* N. Kamiński .  —• Nakładem Spadkobierców Frańci szka Krattera.  
(Drukiem Piotra Pi l i era we Lwowie.)


